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Wyniki konkursu na nowe znaczki pocztowe,

W
 Dzienniku Urzędow ym  M. P . i T. N r 16 

z dn ia 2 kw ietnia b. r. ogłoszony był
______I konkurs na now e znaczki pocztow e
w przyszłej walucie polskiej, czyli w  groszach 
i złotych polskich. G łów ne w arunki 
konkursu  były n a s tęp u ją ce : Konkurs 
obejm ow ał 5 rysunków , k tó re  t r a k to ­
w ane  były oddzielnie, a  nie łącznie, 
jako  jed n a  serja. Rysunki powinny 
były być w ykonane  sposobem  kres­
kow ym . D w a rysunki dla reprodukcji 
w rozmiarze 18X 23m m ;  2 rysunki dla 
reprodukcji w  rozmiarze 23X29 m m  
* 1 rysunek d la  reprodukcji 18X23 m m  
na znaczek dop ła ty  z nap isem : dopłata .

R ys. J a n  O górklew ics
N a g r o d a  It.

D o każdego rysunku pow inna  była być d o ­
łączoną reprodukcja zmniejszona d o  orygi­
nalnej wielkości znaczka pocztow ego.

Ten ostatni w arunek  został cofnięty okól­
nikiem N r 876/XV z 9/IV 1921 (Dz. 
U. Min. P . i T. N r 19 z 1921 roku), 
w k tó rym  zaznaczono, iż celem nieu- 
trudn ian ia  pp . a rtystom  przyjęcia u- 
działu w  konkursie, dołączenie rep ro ­
dukcji rysunków  zmniejszonych do 
oryginalnej wielkości znaczka pocz­
tow ego , nie jest bezwzględnie w ym a­
gane. Zdaje mi się jed n ak , że ta 
zmiana jednego z w aru n k ó w  konkursu  
niezbyt korzystnie w płynęła  na  roz-
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strzygnięcie k o n k u r s u ,  
poniew aż mojem zda­
niem nie zawsze m ożna 
sądzić o znaczku pocz­
tow ym , mając przed so ­
bą  wyłącznie rysunek 
powiększony o 3 razy.

D nia 22 czerw ca na 
godz. 10 ran o  był wy­
znaczony sąd  konkurso ­
wy w  składzie nas tępu ­
jącym : 2 przedstawiciele 
Min. P . i T el.:  p. Szczur­
kiewicz, Dyr. D ep arta ­
m entu  i p. Baranowski,
Naczelnik W ydz ia łu ; 1 
przedstawiciel Min. Kul­
tu ry  i S z tu k i: p. Nie­
w iadom ski; 1 p rzedsta ­
wiciel Państw . Zakł. G ra ­
ficznych : p. Kiersnowski,
Dyr. Zakł.; 1 p rzed sta ­
wiciel A kad . Sztuk  Piękn. w  K ra k o w ie : prof. 
A xen tow icz; 1 przedstawiciel Tow. Zachęty 
S ztuk  Pięknych w W arszaw ie : p. Wł. R a d w a n ; 
1 przedstawiciel W arszaw skiego Tow. A rty ­
stycznego : nieobecny i 1 przedstawiciel Zwią­
zku A rtystów  G ra f ik ó w : nieobecny.

O trzym ało  także zaproszenie do w ydelego ­
w an ia  sw ojego przedstaw iciela Polskie Tow. 
Filatelistów w  W arszawie, k tó rego  reprezen ta ­
cję mnie pow ierzono, lecz sąd  przyznał mi 
tylko głos doradczy  1).

W szystkich konkuren tów  było 114, z k tó ­
rych niektórzy przysłali po  kilkanaście rysun ­
ków, a mimo to  konkursu  za udany  uważać 
nie można.

P ierw szego dnia, tj. 22 czerwca, sąd  kon ­
kursow y o d  godz. 10 d o  1V2 był zajęty ener- 
gicznem odrzucaniem  p rac  takich, k tó re  jako 
bez dostatecznej artystycznej wartości, albo 
z innych pow o d ó w  jednogłośnie uznane były 
za n ieodpow iadające w aru n k o m  konkursu. — 
Takich p rac  n iestety  było więcej niż 50%  
ogólnej ilości I

N astępnego dnia, tj. 23 czerwca, sąd  kon-

7  Przyp. Redakcji: Jeszcze jeden dow ód więcej, iż 
w W arszawie fachowcy nie są  łubiani. Przecież jasną 
jest rzeczą, że tu  zbieracze-fachowcy powinni a b s o ­
l u t n i e  mieć głos stanowczy 1
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R y su n k i p ro f . E. B a r t ło m ie jc z y k a . Nagroda I.: lii. d, h, — nag ro d a  II.: lit. o.

kursow y w tym  samym składzie rozpoczą 
ocenę pozostałych p rac  i większością głosów 
przyznał 5 pierwszych nag ró d  po  25.000 Mkp. 
i 5 drugich  n ag ró d  p o  15.000 Mkp. i odzna­
czył następujące p r a c e :

1) I. n ag ro d a  p. Edm und 
lit. d.
p. E dm und 
lit. h.
p. E dm und

Bartłomiejczyk,

Bartłomiejczyk,

Bartłomiejczyk,

Bartłomiejczyk,

god ło  „Znaczki",
2) I. n ag ro d a  

godło  „Znaczki",
3) I. nag roda  

god ło  „Znaczki", lit. k.
4) I. n ag ro d a  p. E dm und 

godło  „Znaczki", lit. 1. (polecono zamienić 
sylwetę głow y Piłsudskiego na Kościuszki 1 2).

5) I. nag roda  p. Z ygm unt Kamiński, god ło  
„Z aw rat" , 4-groszowy znaczek z kobiecą g ło ­
w ą, z wiankiem (polecono popraw ić  rysunek 
głowy).

6) II. n ag ro d a  p. E dm und Bartłomiejczyk, 
godło  „Znaczki", lit. c.

7) II. n ag ro d ą  p. Jan  O górkiew icz, godło  
„A x“, przedstaw iający kobietę  ze snopem  (na ­
leży dorobić ram kę i w ytłum aczyć siedzenie3).

8) II. n ag ro d a  p . W acław  Husarski, godło

2) Polityka na konkursie znaczków — także orygi­
nalna warszaw ska specjalność!!

3) Dosłowne brzmienie protokołu. Reprodukcja nasza 
pochodzi z już poprawionego projektu.



„A “, przedstaw iający kobietę z tarczą i sier­
pem  (w  rodzaju znaczka konstytucyjnego 
50 Mk).

9) II. n ag ro d a  pp. Nikodem  R om anus i H en ­
ryk O derfeld , godło  „G lobus" (należy figury 
zastąp ić figurami z rysunku lit. c).

10) II. n ag ro d a  p. Cecylja Philippów na, ry ­
sunek o rnam en tow y  z dużą cyfrą po środku 
(sąd  polecił ujednostajnić t ło  i zmienić cyfry).

Pon iew aż nie jestem artys tą , w obec tego  
pow strzym uję się od krytyki nagrodzonych 
projektów , jakkolw iek o  całym konkursie 
i o sposobie sądzenia p rac  nadesłanych  można- 
by, a raczej należy napisać słów kilka. Jednak  
nie chcąc w d aw ać  się w  polemikę z a r ty s ta ­
mi — członkami sądu  konkursow ego, o g ra ­
niczam się krótkiem  tern spraw ozdaniem  i w y­
ciągiem z p ro toko łu  Min. P. i T.

O  ile słyszałem prace konkursow e mają być 
w ystaw ione publicznie w  Tow . Zachęty Sztuk 
P ięknych , gdzie każdy będzie m ógł dokładnie 
og lądać  je, k ry tykow ać lub chwalić.

O d  R e d a k c j i :  Zastrzegając sobie osta ­
teczne zdanie o  wynikach konkursu  do  czasu 
zapowiedzianej w ystaw y pro jek tów , nie m o­
żemy jednak  dziś już pom inąć uw agi, iż sp o ­
sób  ogłoszenia konkursu  był jednak  n iedo ­
stateczny, jeżeli w  nim nie wziął udziału ża­

den z w ybitnych a r ty ­
stów  - grafików  z poza 
b. Królestwa. Ucierpieć 
na  tern musiał bezw a­
runkow o  w ynik k o n ­
kursu, albow iem  bądź  
co bądź  n a g r o d z o n e  
p race  prof. Bartłomiej- 
czyka nasuw ają  m nó ­
stw o w ą tp liw o śc i: O t
np. znaczek lit. k n ad a ­
je się raczej na okolicz­
nościowy znaczek Tow. 
w yścigów  konnych , czy 
też po low ań par force, 
aniżeli na polski zna­
czek p o c z to w y ! W  ta ­
kim konkursie decydu ­
je zasada: s z t u k a  s t o ­
s o w a n a  d o  p o t r z e b  
p o c z t y  — a n ie : 
w y n i k  k o n k u r s u  za­

s tosow any  do  nadesłanych rysunków  przez 
jednego ar ty stę  1 — Do tej sp raw y  pow róc i­
my, bo przy dzisiejszym rozwoju filatelistyki 
doskonałe znaczki pocztow e reprezentu ją sztu ­
kę polską  w obec  całego ś w ia ta ! I d latego  to  
w  tym  w ypadku  będziemy z całą bezw zględ­
nością s tosow ać z a s a d ę : A m icu s Plato...

Rysunek p. Cecylji Philippówny.
N agroda II.



Tak zwana „kołomyjska Ukraina". s^s^ssi®»9s^stsa9®^

Z Kołom yją w iążą mnie stosunki rodzinne 
a częste moje wyjazdy w ykorzystałem  na

 miejscu d la  zbadan ia  znaczków  poczt, ko-
omyjskich za czasów  ukraińskich. W iadomości 

przezemnie zebrane  w ym agają uzupełnienia. 
Uzupełnienie to  spoczyw a w  ręku  ludzi, k tó ­
rzy p raw d o p o d o b n ie  bo jkotu jąc obecny  p o ­
rządek, nie chcą filatelistyki polskiej w zbo ­
gacać, uw ażając prasę  filatelistyczną o b cą  za 
sympatyczniejszą, za przykładem  rozmaitych 
Michlów, którzy w yznają apolityczność w  fi­
latelistyce, jednakow oż n aw et m arki polskiej 
spokojnie s traw ić nie mogą.

W  spraw ie znaczków kołomyjskiej Ukrainy 
zabierał już g łos najpoważniejszy polski fila­
te lis ta  D r Dudziński, jednakow oż w yw ód jego 
by ł tylko czysto odbiciem  tego , czego od 
p. Czarniawskiego dowiedział się, a nie był 
wynikiem  osobistego badania, d latego  też w y­
m aga oświetlenia b raków  zamilczanych.

Znaczki kołomyjskie pow stały  nie z ambicji 
politycznych, lecz z b raku  w artości 5-cio i 10 
halerzowych, po trzebnych  do  ówczesnej fran- 
katu ry  listów i pocztów ek, podczas g d y  poczty 
posiadały zapasy 3 i 15 halerzówek. P rzed ru ­
kow ano  więc w artości 5/15 i 10/3. O  p o w ­
staniu 10/6 i 10/12 istnieje w  Kołomyji tak a  
w ersja praw dziw a czy złośliwa, k tó rą  in tere ­
sow any p. Czarniawski zapew ne sprostuje. 
P . Czarniawski, będąc prezydentem  S ąd u  o b w o ­
dow ego  w  Kołomyji, miał wielki w pływ  na 
w ydaw nictw o  przedrukow ych m arek a  n a ­
w e t jako  filatelista, był obecnym  jako  ekspert 
przy n ad ruku  w  drukarn i p. B raune ra  w Ko­
łomyji. P. Czarniawski miał kazać na  p róbę  
p rzedrukow ać w artość  10/6 i 10/12 i miał 
niemi o frankow ać list d o  B aum gartena  w  W ie­
dniu, k tó ry  odw ro tn ie  miał zrobić obstalu- 
nek. Tu się nieco wyjaśniło skąd  Baum gar- 
ten  uchodzi za króla znaczków  kołomyjskiej 
Ukrainy. Jak  tw ierdzi p. Czarniawski to  tylko 
jedno  wydanie, t. j. to , przy  którem  był sam 
obecny. Właściciel d rukarn i zaś p. Brauner, 
twierdzi, że jeszcze istniały d w a  czy trzy w y ­
dan ia  p o n ad to , d o konane  w  imieniu poczty 
przez pocztow e o rgany  a  n ad to  za czasów 
inwazji rumuńskiej kap itan  rum uński pod

grozą żołnierza z bagnetem  kazał sobie prze ­
d rukow ać U krainę na  przyniesionych a rk u ­
szach w artości 5/15, 10/3, 10/6 i 10/12. Pan 
C zarniaw ski jest zdania, że tylko to  w ydanie 
jest praw dziw e, przy k tó rego  p rzedruku  był 
obecnym , inne uw aża za niebyłe. Ja  zaś jestem 
zdania, że praw dziw e są wszystkie w ydania 
rob ione z urzędu przez kołomyjski U rząd pocz­
tow y, n iepraw dziw e zaś przez niew iadom ego 
k ap itan a  rum uńskiego. Zaznaczam, że p rze ­
druki z urzędu odbyw ały  się za każdym  r a ­
zem innym składem , gdyż p. B rauner, aby 
odrzucić o d  siebie wszelkie podejrzenia, skład 
p o  przedruku  rozbierał a  później ponow nie 
składał.

Istniały jeszcze d w a  znaczki rekom enda­
cyjne po  30 i 50 sotykiw, d rukow ane na  p a ­
pierze różow ym  w  dw óch odcieniach jaśniej­
szym i ciemniejszym, co do tych  nie było ża ­
dnych  warjacji, gdyż dop iero  później, gdy 
i U kra ina sta ła  się n ieaktua lną, zaliczono je 
w  poczet znaczków  pocztow ych, i całkiem 
słusznie, gdyż one w artośc ią  sw ą dopełniały 
liczbę 90, t. j. cenę listów poleconych. Jeżeli 
k toś  posiadał zapas 5-cio i 10-cio halerzo­
wych znaczków nie p rzedrukow anych, mógł 
niemi frankow ać listy i pocztów ki, poczta je 
uznaw ała. P rzy p rzedruku  w  obecności pana  
Czarniaw skiego zostało sporządzonych 10 sztuk 
próbnych  d ru k ó w  z czego 4 czy 6 posiada 
p. C zarniawski a  reszta dosta ła  się na  listy 
i spełniła sw ą służbę. Z innych w ydań  istnieją 
p ró b n e  druki. Znam i posiadam  następu jące : 
15 z przedrukiem  inicjałów państ. jednak  bez 
liczby 5. Ten w arjan t jest najbardziej w ą tp li­
w ym  i zupełnie kopji nie kruszę o  jego  p ra w ­
dziwość. Dalej posiadam  list polecony z Koło­
myji i d a ta :  24. III. 1919, o frankow any  między 
innymi przedrukiem  i wartością 15 na  5 hal. 
Jak  już poprzedn io  zaznaczyłem, w artość  ta  
była d w ukro tną , odw ro tn ie  do potrzeby  chwili, 
dla celów spekulacyjnych filatelistycznych, 
p. Czarniawski wyklina ją, a  jednak  była ona 
w  użyciu jak  świadczy au ten tyczna koperta . 
S ta ło  się to  takim  sposobem , jak się stało 
u  nas to, że list o frankow any  w  Polsce m arką 
ch ińską doszedł do  rąk  adresata , gdyż organy



pocztow e przeoczyły. Ze w spom nianą 15-ką 
mogło się stać  analogicznie, gdzie zamiast 
przeoczenia odgryw ała  rolę dyzorjentacja o r ­
ganu  pocztow ego co do istnienia jakości znacz­
ków. Znam  również 25 hal. p rzed ruk  bez 
zmiany w artości a  używanej. P osiadam  cały 
szereg listów (kopert) au tentycznych, gdzie 
urzędnicy pocztow i (czy sami w ydaw cy) m a­
jąc wartości, k tó re  zostały przedrukow ane, 
sami przepisywali je inicjałami i w artością  — 
a poczta je uznawała.

W  tych sp raw ach  trzeb a  się przenieść w  ó w ­
czesne chwile na miejscu. Sfery rządow e miały 
swoje kłopoty, o  znaczkach nikt nie myślał, 
o d rob iazgow ą o p ła tę  pocz tow ą nikt nie dbał,

poczta  służyła d o  celów głów nie w ojskow ych. 
W tedy o większych dochodach  p ań s tw a  nik t 
nie myślał, kolejami n. p. jeździł k to  chciał, 
op ła ta  by ła  rzeczą podrzędną, g łów ną rzeczą 
b y ła  „p rzepustka" , p rzeto  nie dziw, że są luki 
i jestem święcie przekonany, że gdyby  nie 
p. Czarniawski, s tary  filatelista, Kołom yja nie 
byłaby  m iała p rzedruków , b o  odnośne organy  
nie byłyby na  to  przyszły, że coś takiego 
m ożna zrobić. F ak tem  jest, że znaczki te  p o ­
siadają najwięcej legalności ze wszystkich 
ukraińskich i były w  użyciu pocztow em , jak 
również m ożna je było nabyć na  pocztach 
przy okienku. Ma.
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Dr JÓ Z E F  T1SLOWITZ.

Czy istnieją nowodruki I. wydania znaczków olsztyńskich? sssas

J
edne z najpopularniejszych znaczków  ple ­
biscytow ych, znaczki olsztyńskie, a  zwła-

 Iszczą pierw sze ich w ydanie , w yw ołu ją  u-
staw iczne dyskusje i spory  w  tutejszych kołach 
filatelistycznych na  te m a t :  czy istnieją n o w o ­
druki pierw szego w ydan ia  znaczków olsztyń­
skich i jak  je o d  o ryginałów  m ożna odróż­
n ić ?  Poniew aż kw estję tą  — b ęd ącą  p rzed ­
m iotem  namiętnej dyskusji w  filatelistycznych 
pism ach niemieckich — uw ażać obecnie n a ­
leży za definityw nie już rozstrzygniętą (p ra ­
gnących dokładniej zaznajomić się z tą  sp ra ­
w ą odsyłam  d o  „S am m ler-W oche“ N ra 9/20, 
10/20, 12/20 i 1/21) chciałbym streścić p o ­
wyższe artykuły  i zapoznać szerszy ogó ł fi­
latelistów polskich z rezultatem  tej dyskusji.

Znaczków  olsztyńskich były d w a  w y d a ­
n ia ;  komisja a liancka przybywszy d o  O l­
sztyna zam ów iła znaczki n ad rukow e w  d ru ­
karni państw ow ej w  B erlin ię ; nad ru k  miał 
być ow alny  i brzmiał „Commission d ’Admi- 
n istration  e t de Plebiscite O lsztyn — A llen- 
stein", na kraw ędziach ow alu, a  w  środku 
„T raite  de  Versaille A rt  94 e t 95", a  więc 
znaczki znane powszechnie jako  w ydanie 
d ru g ie ; oficjalnie ze w zględu na  wcześ­
niejsze zam ówienie nazyw a się ono  w y­
daniem  A. N azyw ać je b ędę  w  dalszym 
ciągu II A. — Ze w zględów  technicznych

(skom plikow any nadruk) w ykonanie pow yż­
szych znaczków  przeciągało się i na  wniosek 
państw ow ej drukarn i niemieckiej zamówiła 
Komisja w tejże d rukarn i p row izorja  z p rze ­
drukiem  technicznie do  w ykonania  ła tw iej­
szym, k tó re  d ru k a rn ia  w  krótkim  czasie d o ­
starczyła ; jest to  ta k  zw ane w śród  zbieraczy
I. wyd., poniew aż wcześniej się ukazało, u rzę­
dow o  nazyw a się ono  B, ze względu na  póź­
niejsze zamówienie. N azyw ać je będę IB . N a­
d ru k  jest trzyw ierszow y i brzmi „Plebiscit/ 
O lsztyn/A llenstein". W ydanie to  m a charak te r 
prowizoryczny, służyć bow iem  miało aż do 
w ydrukow ania  w ydan ia  II A. Znaczki w y d a ­
nia I B  pojawiły się n a  poczcie 12 kw ietnia 
1920 r. i po  kilku dniach pew ne w artości

W yd  IB . Wyd. II A.



były w y c ze rp an e ; zamówień — k tó re  przyj-3 la rk u s z  później d rukow any , tem  
m ow ała  D yrekcja poczt — było m nóstw o, tak , ■ fs iada num er.
że choć w kró tce  (z końcem  kwietnia) n ad e ­
szło go to w e już w ydan ie  II A, k o m i s j a  a- 
l i a n c k a  z a m ó w i ł a  p o n o w n i e  w d ru ­
karni n iektóre w artości w ydan ia  IB , k tóry  to  
w łaśnie nakład nazyw ają niektórzy zbieracze 
n o w o d r u k i e m .  O b a  jednak  w ydania IB  
i IIA  były rów nocześnie bez żadnego o g ra ­
niczenia sp rzedaw ane do dnia 16. VIII. 1920, 
a w  kursie były aż do  dnia 13. IX. 1920.

Chodzi przedew szystkiem  o to , czy drugi 
nakład  w ydan ia  IB  jest now odrukiem  (Neu- 
d ru c k )?  Jeżeli zgodzimy się na  definicję no- 
w odruku, k tó ra  zdaje się nie u lega żadnej 
wątpliwości, że: „ n o w o d r u k  t o  z n a c z k i  
d r u k o w a n e  p r a w d z i w ą  k l i s z ą  (płytą), 
w t e d y ,  g d y  j u ż  w i ę c e j  n i e  k u r s u j  ą “, 
to  rozstrzygnięcie powyższego pytan ia jest nie 
w ątpliw e. N o w o d r u k ó w  z n a c z k ó w  O l ­
s z t y n  I B  n i e m a ,  bo drugi ich nakład był 
zam ówiony, dostarczony i sprzedany w czasie 
ich kursow ania. N azyw ając te  znaczki „now o ­
drukiem ", musielibyśmy chyba każde pow tó rne  
zam ówienie takich sam ych znaczków  przez 
pocztę w drukarn i nazyw ać „n o w o d ru k iem "!

Pozostaje  jeszcze do rozstrzygnięcia p y ta ­
nie, czy pierwszy nakład  m ożna odróżnić od  
drug iego  nak ładu  tychże znaczków. Drugi 
ten  nakład  bowiem , nie będąc now odrukiem , 
m ógłby się różnić zasadniczo od pierwszego 
i w tedy  oddzielne kata logow anie i ew entual­
nie i inna cena  by łaby  uzasadnioną. Ale 
r ó ż n i c  n i e  m a !  Nie w ykryły  ich najskru ­
pulatniejsze b adan ia  praw dziw ych specjali­
s tów  popierane przez wielkich handlarzy nie­
mieckich, k tórym  zależało na  wykryciu róż­
nic, aby utrzym ać w y g ó ro w an ą  cenę w ydania 
I B, k tó rego  znaczne posiadali zapasy, a  k tó ­
rych cena, w skutek  pojaw ienia się drugiego  
nakładu  gw ałtow nie  spadła. Jedynym  zna­
kiem, k tóry  pozwala odróżnić pierwszy nakład 
od  drugiego  jest num er arkuszy (tzw. Bogen- 
num m er). W Niemczech każdy arkusz znacz­
ków posiada num er w ybity  na dolnym brzegu 
arkusza (n. p. H 6484/20 lub H 2127/20 lub 
6480/20), przyczem liczba przed kreską się 
znajdująca oznacza kolejność d ruku  w danym  
roku kalendarzow ym , k tó ry  to  rok oznaczony 
jest liczbą p o  kresce się zn a jd u jącą ; im więc

wyzszy po- 
O tó ż  arkusze pierwszego n a ­

k ładu  w ydan ia  IB  posiadają natura ln ie  jako 
wcześniej d ru k o w an e  niższe num era , niż a r ­
kusze nakładu  drugiego. Ale odróżnienie to  
niema prak tycznego znaczenia, bo  rozpozna­
nie pierw szego nak ładu  o d  drugiego  możliwe 
jest więc tylko w całym arkuszu, uniemożli­
w ione zaś po  oderw aniu  znaczka od  arkusza, 
ponieważ brzeg arkusza z num erem  pozostaje 
najwyżej przy jednym  tylko znaczku. Ale n a ­
w e t i w  tych  bardzo  nielicznych w ypadkach , 
gdzie brzeg  z num erem  istnieje i gdzie na 
podstaw ie  tego  m ożna stw ierdzić kiedy dany  
znaczek d rukow ano  —  co dla specjalisty po ­
siada pew ne znaczenie — to  nie m ożna u w a ­
żać jeszcze teg o  za p o d s taw ę  d o  odróżniania 
p ierw szego nak ładu  o d  drugiego, k tó re  zresztą 
niczem od siebie się nie różnią ! P ew ne b o ­
wiem istniejące różnice spow odow ane zuży­
ciem czcionek są minimalne i tylko na kilku 
znaczkach w  arkuszu stw ierdzić się dają.

R easum ując w ięc : n o w o d r u k i  w ydan ia  
IB  znaczków  olsztyńskich nie is tn ie ją ; n a to ­
miast są  d w a  n a k ł a d y  tego  w ydania, ale 
nie różnią się one niczem. Żądanie więc w y ­
górow anych  cen za „oryginały nie now odruki 
znaczków olsztyńskich I. w ydan ia", jak  głoszą 
szumne oferty  handlarzy są niesum ienną r e ­
klam ą. — Może tych słów kilka w ystarczy, 
aby  ostrzec przed nią zb ie raczy !

Do art. Wł. Rachm anow a: „Znaczki pocztowe 
Rosji sow. i armij antibolszewickich“.
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Znaczek nadrukow y Rzeczpospolitej Dalekiego 
Wschodu.



ALFRED GÓRECKI.

O  uporządkowanie wydawnictwa znaczków Min. P. i T.

P rawie od  początku istnienia Wydziału 
G ospodarczego  Min. P. i T., skoro  tylko

 I zaczęły się ukazyw ać znaczki pocztowe,
toczy się mnie] lub więcej g łośna w alka zbie­
raczy znaczków  z W ydziałem  tego  M inister­
s tw a. I niem a się czemu d ziw ić : Zbieracze są 
starzy, a M inisterstw o młode, zbieracze zaj­
mowali się kolekcjonow aniem  znaczków  pocz­
tow ych, gdy  o  polskiem M inisterstwie Poczty 
zaledwie w  najśmielszych m arzeniach śnić 
mogliśmy. A  poniew aż zbieracze są fachow ­
cami, a  w ydający w  M inisterstwie znaczki 
pocztow e toż  to  zupełni dyletanci, a  raczej 
najzupełniejsi ignoranci, k tórzy z całą bez­
myślnością zapoznają  znaczenie filatelistyki 
d la  skarbu  p ań s tw a  i d la  p ro p ag an d y  w ia ­
domości o Polsce na świecie całym — skutek 
nie d a ł na  siebie długo czek ać ! N astąpiło  
zupełne rozdw ojenie tych dw óch  czynników, 
k tó re  w  interesie p ań s tw a  razem i zgodnie 
pow inny pracow ać. A g d y  jeszcze dodam y 
d o  tego  niezbity fakt, że w  Wydziale G o sp o ­
darczym  i poza nim siedzieli b ru d n i speku ­
lanci, k tó rych  dopiero  zapom ocą interpelacyj 
sejmowych trzeba  było z lukratyw nych s ta ­
nowisk wyrzucać, nie będziem y się zbytnio 
dziwić, jeżeli stwierdzimy, iż rezu ltatem  tej 
wesołej gospodark i je s t obecny  chaos, jaki 
w  w ydaw nictw ie znaczków pocztow ych panuje.

W eźmy ty lko  jeden fak t dbałości W ydziału 
G ospodarczego  o  dochody  p ań s tw a :  P o d o ­
bnie, jak  w  całym cywilizowanym świecie, 
istniało przez kilka miesięcy specjalne okienko 
filatelistyczne, k tó re  p row adzone  w zorow o 
i najzupełniej bezstronnie przez bardzo  su ­
m ienną a  energiczną pracow niczkę poczty, 
przynosiło miesięcznie skarbow i p ań stw a  dw ie­
ście kilkadziesiąt tysięcy Mkp. za sprzedaż 
w ycofanych z obiegu  znaczków  pocztow ych 1 
O kienko  zam knięto, albowiem  to  niedoga- 
dzało kilku m acherom , boć jasna  rzecz, iż 
woleli oni sp rzedaw ać znaczki hurtem  swoim 
znajomym, aniżeli sp rzedaw ać je każdem u 
zgłaszającemu się p o  jednej czy kilka seryj, 
zależnie o d  zapasu znaczków.

Motto: „Mówił dziad do o b ra z u . . ."

A lbo np. pow ołanie na  jedynego eksperta  
filatelistycznego człowieka, k tó ry  faktycznie 
na filatelistyce nic się nie zna, a  ko rek tę  płyt 
kliszowych robi najfatalniej w  świecie, co 
zresztą pow inien robić specjalnie p ła tny  i u- 
rzędow o zaprzysiężony ekspert, jak  to  m a 

.miejsce w  każdej szanującej się drukarn i p a ń ­
stw ow ej. I dzięki tem u też jesteśm y św iad ­
kami skandalicznej w p ro s t  g o sp o d ark i,  że 
z go tow ych  już i oddanych  do  sprzedaży 
arkuszy w yryw a się s tale  po  3, 4 i więcej 
zupełnie dobrych  i d o  ekspedycji zupełnie 
zdolnych znaczków  pocztow ych, p o d  p re ­
tekstem , iż na  jednym  znaczku jest jakaś 
kropka, a na  innym orzeł m a u  praw ej nogi 
lewy pazur urw any, a lbo  spuchnięty  czubek 
na  g ło w ie ! Pokażcie mi drug iego  p roducen ta , 
k tó ryby  conajmniej 4 %  go to w eg o  to w aru  
plus p raca  odpowiedniej ilości ludzi — w y­
rzucał n a  śmiecie dla ta k  — przepraszam y 
za użycie o rdynarnego , ale jedynie tra fnego  
w yrażenia —  głupiego pow odu . A  ró w n o ­
cześnie ten  sam W ydział G ospodarczy, który  
m arnuje w  tak  lekkomyślny sposób  d óbro  
publiczne pod  p re tekstem  nie tw orzen ia  „b ia ­
łych k ruków " d la  filatelistów, w b rew  własnej 
uchw ale najspokojniej w  świecie w ydaje coraz 
to  now e znaczki nadrukow e, albo okoliczno­
ściowe, na k tórych  kilku panów  doskonałe 
robi in teresa!

Toteż nic dziw nego, iż zarów no  w śród  zbie­
raczy, jak i w śró d  handlarzy znaczków  pocz­
tow ych, teroryzow anych przez jednego  m o­
nopolistę, p rzebra ła  się m iara cierpliwości 
i postanow ili tej gospodark i dłużej nie to le ­
row ać, lecz w ystąp ić  z odpow iednim i memo- 
rjałami do  M inisterstw a oraz d o  Sejmu.

W tym  celu z inicjatywy kilkudziesięciu 
członków w arszaw skiego Związku odby ło  się 
dn ia  4 lipca br.

N adzw ycza jne W alne Zgromadzenie Z w ią z ­
ków  Filatelistów Polskich w  W arszawie

celem zajęcia s tanow iska  p r z e c i w  n a d ­
u ż y c i o m  p r z y  w y d a w a n i u  z n a c z k ó w
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p o c z t o w y c h .  P rezydjum  stanowili p an o ­
wie : H irszband, Klimecki, R achm anow , Mo- 
ritz i Zakrzewski. Znakomicie i wyczerpująco 
opracow any  re fera t w  powyższej spraw ie w y ­
głosił p. Inż. Krupiński, s taw iając szereg w nio ­
sków, k tó re  p o  przeprow adzeniu  obszernej 
dyskusji streszczają się w następujących żą­
daniach :

Związek F ilatelistów w ystosuje do  M. P. i T. 
oraz do sejmowej Komisji Komunikacyjnej 
obszernie opracow any  m emorjał dom agający 
s ię :

a) udostępnien ia  sprzedaży znaczków  bie­
żących d la  wszystkich bez ograniczenia, w  ka ­
żdej żądanej ilości, natychm iast po  wyjściu 
ich z druku,

b) bezw arunkow ego  w strzym ania jakichkol- 
w iekbądż w ydań  spekulacyjnych, tj. w ypusz­
czania znaczków  w ilości bardzo  małej i nie 
rozsyłania ich do  wszystkich poczt ró w n o ­
cześnie,

c) o tw arcia  na  now o okienka filatelistycz­
nego  i sprzedaży w  nim zarów no wszystkich 
w ycofanych z obiegu  znaczków, jak  również 
sprzedaży kom pletnych seryj, będących  obec ­
nie w  kursie znaczków  pocztow ych, których 
mimo istnienia wielkich zapasów  nie m ożna 
nigdzie dostać,

d) w yjaśnienia losów tak  zwanej m akulatury  
„Białego Krzyża",

e) obsadzenia stanow iska eksperta  i ko rek ­
to ra  zarazem zaprzysiężonym urzędnikiem , nie

mającym nic w spólnego z handlem  znacz­
kami,

f) p rzeprow adzen ia  w Sejmie ustaw y ka ­
rzącej bardzo  su row o wszelkie fa łszerstw a za­
rów no  w ycofanych z obiegu, jak  i kursujących 
znaczków pocztow ych,

g) dopuszczenia przy w ydaw nictw ie  nowych 
znaczków  oraz do  p rac  w  M uzeum poczto- 
wem ekspertów  z g ro n a  zbieraczy.

P o  przeprow adzonej dyskusji, w której za­
bierał głos cały szereg członków, piętnujących 
w ostrych słow ach nadużycia w Wydziale 
G ospodarczym  Min. P . i T., p o d an e  wyżej 
wnioski uchw alono jednogłośnie, o raz w y­
b ran o  komisję, złożoną z p an ó w : Z ygm unta 
H i r s z b a n d  a, Inż. K r u p i ń s k i e g o  i Wł .  
R a c h m a n o w  a, k tó ra  m a op racow ać m e­
m orjał i p rzedstaw ić go  M inisterstwu i Sejmowi.

O becn i n a  zgrom adzeniu  przedstawiciele 
„ Z r z e s z e n i a  K u p c ó w - F i l a t e l i s t ó w "  
w Polsce, przez usta  sekretarza  sw ego p. S te ­
fana  G a c k i e g o ,  zawiadomili zgromadzenie, 
iż ze swej strony  wnieśli na  ręce p an a  Mi­
n istra  P . i T. memorjałi s taw iający identyczne 
z powyższemi żądania.

Mamy nadzieję, iż wreszcie u d a  się w spó l­
nym usiłow aniom  oczyścić tę  s tajn ię Augiasza 
i z W ydziału G ospodarczego  Min. P . i T. 
zrobić norm alnie, sprężyście, a  co n a j w a ż ­
n i e j s z a  s u m i e n n i e  i u c z c i w i e  funkcjo ­
nujący urząd, a  nie do jną k row ę garści p ro ­
stych speku lan tów .

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^ooooooooooat)ooooaoooooooo<x>oooooooooooooooooooooooooooo oooooooo oooooooo

Ministerstwo Poczty o swej działalności,
I.

Nrze 23 Dziennika U rzędow ego Min. 
P . i T. znajdujem y bardzo  ciekawe 
sp raw ozdan ie  o „zaopatrzeniu  urzę­

dów  w  znaczki i d ruki" . P odajem y to  sp ra ­
w ozdanie w  d o s ł o w n y m  p r z e d r u k u ,  
aby  jaknajszersze koła zbieraczy zapoznać 
z tern, co o  swej działalności na  polu w y­
daw nic tw a znaczków  pocztow ych mówi Min.
P . i T.

W  następnym  Nrze „Fil. Pol."  podam y k ry ­
tykę teg o  spraw ozdania , a  chcąc, aby ona 
była możliwie wszechstronną, prosim y zbie­

raczy o  jak  najszybsze nadsyłanie swoich 
w  tej spraw ie uw ag  i zastrzeżeń. 

M inisterstw o Poczty  p isz e :
„W  dziale produkcji znaczków  oraz d ru ­

ków  pocztow ych m anipulacyjnych M inister­
s tw o Poczt i T elegrafów  miało do  rozw iąza­
nia dw a z a d a n ia : nie dopuścić do  chwilowego 
bodajby  b rak u  znaczków  pocztow ych i d ru ­
ków  pom imo napo tykanych  trudności w  p ro ­
dukcji znaczków, o raz obniżenie kosztów  p ro ­
dukcji d o  minimum.

Trudności w ypływ ały z p o w o d u  b raku  pa ­
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pieru odpow iedniego  gatunku , (brak  ten  naj­
dotkliwiej daw ał się uczuw ać p o  uszkodze­
niu jedynej fabryki cellulozy podczas inwazji 
bolszewickiej), b rak u  w agonów  do przew ozu 
papieru , b rak u  w  kraju  maszyn d o  g u m o w a­
nia i perfo row ania  znaczków, wreszcie z p o ­
w odu  nieprzygotow ania d ru k a rń  krajow ych 
d o  w ykonan ia  ro b ó t  precyzyjnych.

Trudności po tęgow ały  się w  m iarę rozwoju 
ruchu pocztow ego  i wzmożenia skutkiem  tego 
zapo trzebow ania  na  znaczki pocztow e i druki, 
lecz pu n k tu  kulm inacyjnego sięgały podczas 
podniesienia ta ry f pocztow ych, kiedy w szyst­
kie znaczki pocztow e o niższej w artości zo­
staw ały  siłą fak tu  poza obiegiem, a pow sta ła  
rap to w n a  po trzeba  przygotow ania  znaczków 
w artości wyższej.

Zainteresow anie fab ryk  papieru  w  zaspo ­
kojeniu term inow em  zapo trzebow ań  poczty, 
pow ołanie do w ykonania ro b ó t  d ru k a rń  znaj­
dujących się w  pobliżu fabryki papieru , d o ­
k ąd  pap ier m ógł być dostarczony końmi, 
skonstruow anie  środkam i M inisterstw a w ła­
snej maszyny do  gum ow ania , wreszcie u tw o ­
rzenie własnej d rukarn i, perforow ni i gum owni, 
dzięki czemu p raca  m ogła trw a ć  po 12 i wię­
cej godzin na dobę, pozwoliło M inisterstwu 
sprostać  z a d a n iu : ruch pocztow y nie został 
ani na  chwilę zaham ow any.

Nie mniej pow ażne sukcesy osiągnięto  w kie­
runku  obniżenia kosztów  produkcji znaczków 
i d ru k ó w  pocztow ych. Dość powiedzieć, iż 
podczas gdy  ceny w ę wszystkich dziedzinach 
w ytw órczości w zrosły w  porów nan iu  do cen 
z początku  roku  1919 o  1.000—1.500%  k o s z t  
j e d n e g o  z n a c z k a  w z r ó s ł  w r a z  z p a ­
p i e r e m  z 0*3 fen. na 1*2 fen. c z y l i  z a ­
l e d w i e  o  300% . Możliwe to  było p o d  w a ­
runkiem  hand low ego  prow adzen ia  przedsię­
wzięcia, a  w ięc:

1) Zakupu pap ieru  bezpośrednio  o d  p ro ­
d ucen tów  i w wielkich ilościach naraz, w y ­
czerpujące kredyty  z początkiem  okresu  b u ­
dżetow ego, w skutek  czego zwyżka cen odbi­
ja ła  się na kosztach produkcji w s topn iu  nie­
znacznym.

2) Z redukow anie personalu  do  granic m o­
żliwych i wyspecjalizowanie sił fachow ych.

3) P row adzen ie  zak ładów  na  rachunek  w ła ­
sny, w sku tek  czego zyski przedsiębiorcy (o ­

koło 30% ) pozostały w  Skarbie. Zważyć przy 
tern należy, iż na  przeszkodzie do  jeszcze 
tańszej w ytw órczości s ta ł stale b ra k  fundu ­
szów, środki produkcji bowiem  posiadane 
przez M inisterstwo są dość prym ityw ne — 
dziurkarki n ieautom atyczne, nożne, gum iarka 
bez tran sp o r te ra  w ym aga personalu  większego
0 200%.

O becnie g d y  istnieje tendencja  do skoncen ­
tro w an ia  w yrobu  wszystkich w alorów  p ań ­
s tw ow ych  w  jednem  miejscu, w  P aństw ow ych  
Zakładach Graficznych, M inisterstw o Poczt
1 Telegrafów  zam ierza p rzystosow ać sw oją 
d rukarn ię  do d ruku  pocztow ych schem atów  
m anipulacyjnych (awizów, blankietów ). Po  
zastosow aniu  pew nych pom ysłów  w tej dzie­
dzinie należy przypuszczać, iż niezależnie od 
zaoszczędzenia d la  S k arb u  tej części zysku, 
k tó ry  otrzym uje przedsiębiorca, P ocztow e Za­
kłady D rukarskie obniżą koszta  samej p ro ­
dukcji.

C yfrow o działalność M inisterstw a w  tej 
dziedzinie przedstaw ia  się n as tęp u ją co :

I. W  okresie o d  1 lipca d o  31 g run ia  1920: 
1) Znaczków  pocztow ych w yprodukow ano  
113,927.600 szt., 2) K art poczt. 15,921.670 szt., 
3) Przekazów  poczt. 4,114.488 szt., 4) Pokw i­
to w ań  na  n adany  telegr. 1,073.304 szt., 5) Li­
s tów  przesyłkowych 4,440.000 szt. i 6) D ru ­
k ów  poczto w. m anipulacyjnych 110 w zorów  
w ilości 23,081.079 szt.

II. W okresie o d  1 stycznia d o  30 kw ie­
tn ia  1920 r o k u : 1) Znaczków  pocztow ych
243,517.200 szt., 2) K art poczt. 3,760.000 szt.,
3) P rzekazów  poczt. 2,300.000 szt., 4) D ru ­
k ów  pocztow ych manip. 121 w zorów  w  ilości 
32,667.527 szt.

C harak teryczną  jest cyfra znaczków  w y­
produkow anych  w ciągu 4 miesięcy b. r. C yfra 
ta  przewyższa całą p rodukcję  znaczków  za 
rok  ubiegły. Jest to  wskaźnikiem ogrom nego 
w zrostu  ruchu  pocztow ego w roku bieżącym.

W  roku 1920 w ydano na  znaczki pocztow e 
Mk. 4.828.476 fen. 6, druki p ła tne  Mk. 1.500.000, 
m anipulacyjne Mk. 10.007.407 fen. 40.

Z p ośród  p rac  podjętych osta tn io  przez Mi­
n isterstw o Poczt i T elegrafów  zasługują na 
w zm iankę:

1) W ypuszczenie specjalnych znaczków  pocz­
tow ych w celu upam iętnienia uchw alenia U sta ­



wy Konstytucyjnej w  dn. 17 m arca 1921 r. 
Znaczki w ykonano pod ług  w zorów premjo- 
w anych na  konkursie ogłoszonym  przez Mi­
nisterstw o Poczt i Telegrafów.

2) P rzygotow anie znaczków pocztowych 
opiew ających w nowej walucie (na złote i g ro ­
sze). O becne  stadjum  tej sp raw y — ogłoszony 
został konkurs na now e wzory.

3) Uregulow anie sp raw y sprzedaży znacz­
ków do celów filatelistycznych.

Po przeprow adzeniu  studjów  p rzygo tow a­
wczych, przyczem skorzystano z doświadczeń 
centralnych Zarządów  pocztow ych rządów  
p ań stw  europejskich i A m eryki (ankieta do 
Anglji, Francji, Włoch, Niemiec, S tan ó w  Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej i Szwecji), 
o db y to  w tej spraw ie 2 konferencje przy 
udziale s tron  zainteresowanych.

Uwzględniając o ile możności życzenia tych 
ostatn ich , sp raw ę  rozstrzygnięto w ten  s p o ­
sób, iż zrzeszenia filatelistyczne i firmy kra ­
jowe, opłacające podatk i specjalne o d  p raw a  
handlu  znaczkami pocztowem i d o  celów fila­
telistycznych, otrzym ały m ożność nabyw ania  
znaczków  obiegow ych zarów no op ła ty  jak 
i dop ła ty  bezpośrednio z M agazynu znaczków 
przy M inisterstwie Poczt i Telegrafów.

4) W ydanie zarządzenia w celu zabezpie 
czenia instytucji rządow ych i firm pryw atnych  
od ew entualnych nadużyć z zakupionymi do 
celów urzędow ych znaczkami pocztowym i 
(dziurkowanie inicjałów instytucyj lub firm).

5) Inne drobniejsze zarządzenia np. przed ­
sięwzięto środki zapobiegaw cze przeciwko 
m arnotraw ieniu  druków  urzędow ych i t. d.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

WŁODZIMIERZ RACHMANOW.

Znaczki poczt. Rosji sow. i armij antibolszewickich.
(Dokończenie^.(Dokończenie).

N ajwiększą ilość znaczków  pocztowych 
mamy do  zano tow ania  w  Syberji, po-

 nieważ w  tej ogrom nej części Rosji do
dziś dn ia znajdują się władze, k tórych  bol­
szewicy, nie mając możności przerzucenia 
wielkich sił zbrojnych na  w schód, nie m ogą 
dotychczas pokonać.

Początek  w ydan ia  o d rębnych  znaczków  dla 
Syberji zrobił adm irał Kołczak, k tó ry  w  sw o­
im czasie zajmując praw ie ca łą  Syberję do 
Uralu uruchom ił znaczną ilość b iur poczto ­
wych.

Znaczki adm . Kołczaka na  rys. 1 i 2 i sp o ­
tykam y następujące w a r to śc i :

35 kop. na  2 kop. ząbkow any i cięty; 50 kop. 
na  1, 2 i 3 kop. cięty i 3 kop. ząb k o w an y ; 
70 kop. na 1 i 3 kop. ząbkow any  i 1 i 2 
c ię ty ; 1 rubel na  4 i 7 kop. z ą b k o w a n y ;
3 ruble na  3, 4, 10/7, 15, 20/14 i 30 kop. 
zą b k o w a n y ; 10 rubli na 3*50 i 7 rb . w ko ­
lorach s ta ry c h ; dziesięć, p o d  cyfrą „R“ na 
3 %  i 7 rb. s ta re  i 3*/2 rb. kolor nowy, ząb ­
kow ane ; desiat rublej (słowami) na  3V2 i 7 rb. 
s ta re  i 3 ł/2 rb. kolor nowy, c ię ty ; ukośny  n a ­

d ruk  10 rubli na  3Va i 7 rb . s tare  i 3Va i 7 rb. 
now e kolory, c ię ty ;  5 rubli na  14 kop.

Jednocześnie z pocztą  rosyjską adm . Koł­
czaka w  latach 1918 i 1919 u ruchom iona zo ­
sta ła  na Syberji pocz ta  połow a Legionów 
czeskich, z której korzysta ła arm ja czeska, 
a  także n iektóre form acje wojsk ententy. Czesi 
wypuścili też swoje znaczki, k tórych  jednak 
nie m ożna zaliczyć do znaczków  pocztow ych, 
a  raczej d o  znaczków  dobroczynnych, (po ­
dobnie, jak  to  było np . w Polsce, gdzie istnieją 
znaczki N. K. N. i Legionów), poniew aż zna­
czki czeskie nie stanow iły  o p ła ty  za przew óz 
listów, lecz raczej dobroczynny da tek  na  rzecz 
inwalidów.

Na rys. 3 widzimy znaczki, ta k  zw ane „Sie- 
m ionow skie“, k tó re  pod łu g  wiadomości pism 
zagranicznych i zbieraczy syberyjskich zostały 
w ydane przez a ta m a n a  Siem ionow a.

Znaczków  tych widziałem 3 rodzaje, a  m ia­
nowicie : 1 rb . n a  40 kop., 2*50 rb. na 20 kop., 
10 rb . na  70 kop., ząbkow ane.

Rys. 4 przedstaw ia znaczek wypuszczony 
przez okręg  pocztow y w  C zy c ie : 5 rb. na 
5 kop . ząbkow any.



W schodnia część Syberji, k tó ra  od początku 
p rzew ro tu  bolszewickiego była praw ie stale 
pod  w pływ em  i opieką Japonji, ukształtow ała 
się jako  o d ręb n a  rzeczpospolita, k tó ra  mając 
w alu tę  złotą, zabezpieczoną i zag w aran to w an ą  
przez rząd  japoński, w ypuściła całą serję zna­
czków opiew ających na  kopiejki z ło te ! W  tym 
celu znaczki rosyjskie p rzed ru k o w an o  trzem a 
literami D. W . R., co znaczy: Dalsze Wo- 
stocznaja Respublika, czyli w  tłum aczen iu : 
R zeczpospolita D alekiego W schodu (rys. 5) 
i rys. na  s tr . 86.

P o d łu g  sp raw ozdań  koresponden tów  wła- 
dyw ostockich w ydano  znaczki następujących 
w a r to ś c i :

C i ę t e :  1, 2, 3, 3 na  35, 7 na  15, 10 kop. 
na 3V2 rb. i 1 rb.

Z ą b k o w a n e :  2, 3, 4, 4 na 70, 7 na 
15 kop., 10 na 3Va rb ., 14, 15, 20/14 i 24 kop. 
i na  znaczkach oszczędnościow ych 1 na  5 
i 2 na  10 kop.

Jed n o  z pism zagranicznych podaje także

rzeczą w ątp liw ą, żeby znaczek ten  ta k  rzadki 
w  Rosji mógł być znaleziony w  ilości większej 
aż w  Syberji!
10 kop. c i ę t y  z tym  nad ru k iem ; jest jednak

P o  w yczerpaniu tego  pierw szego nakładu 
znaczków  Rz. Dal. Wsch. w ydano  d ru g ą  emisję 
znaczków  definitywnych. Rysunkiem  są  one 
p o d o b n e  do  znaczków  rosyjskich przedw o­
jennych, tylko ze zmienionym orłem i o d p o ­
wiednim napisem  (rys. 6).

Znaczki te  widziałem n a s tę p u ją c e : 2 kop. 
zielony, 4 kop. czerw ony, 5 kop . fioletowy 
i 10 kop. niebieski. Znaczki te  są  cięte i mają 
na  linji cięcia kreseczki kolorow e.

Znaczki przedstaw ione na  rys. 7 w a r to śc i : 
3 rb . zielony, 5 rb . niebieski, 15 rb . bronzo- 
w y i 30 rb . fioletowy, cięte, m ają napis „A- 
m urskaja  ob łastna ja  pocztow aja  m arka" , tj. 
znaczek pocztow y O bszaru  Am urskiego. Czy 
są to  znaczki pocztow e, czy też znaczki poczty 
ziemskiej, nie m ogłem  się dowiedzieć do  dziś 
dnia.

Kończąc na  tern swoje spraw ozdanie o  zna­
czkach rosyjskich, zaznaczam, iż oprócz prze- 
zemnie wym ienionych, istnieją jeszcze znaczki 
następujące, o k tó rych  istnieniu dowiedziałem 
się dopiero  teraz.

I. znaczki ukraińskie w  szahach p rzed ru ­
kow ane przez gen. W rang la  ukośnym  n ad ru ­
kiem „Jug Rossii" (Południe Rosji): 10, 20, 
30 i 50 szahiw, cięte.

II. Znaczki wypuszczone w T urkes tan ie : 1 
i 2 kop. cięte znaczki rosyjskie z nadrukiem  
dużemi cyframi 10, 25, 35 i 50 kop., 1, 2, 
3, 5 i 10 rb.

III. Znaczki puszczone w obieg  przez in ter­
now ane arm je gen. W rang la  d la  opłacania 
posyłek pomiędzy obszaram i in ternow anych 
w Turcji (napis „Pocz ta  Russkoj Arm ii" i no ­
w a w artość): 1.000 rb. n a  3, 4, 5, 7 i 10/7 kop.;
5.000 rb. na  3, 15, 35, 50, 70 ros. i 10, 35 
i 70 kop. D e n ik in a ; 10.000 rb. na  1 rb . ros. 
i 5 i 10 kop. oszczędnośc iow ych; 20.000 rb. 
na 1 rb .;  10.000 rb. na  znaczkach uk ra iń ­
skich 1 i 3 cięte, 1, 3, 4, 7, 10, 20, 50 z. Je- 
katerynosław , 1 kop. cięty O desa  I., 1 kop. 
cięty i ząbkow any, 3 kop. cięty i 7 kop. ząb ­
kow any O desa  II.; 20.000 rb . na  20 i 50 kop. 
Jekaterynosław , 20 i 50 kop. O d e sa  III.



Nowe znaczki pocztowe.
Polska.

Znaczki p ow sta ń có w  górnośląsk ich . W uzupełnie­
niu nota tk i naszej z N ru 6 — 7 „Filatelisty Polskiego" 
podajemy obok rysunek znaczka na 10 fen. Znaczki te  
wykonane były na kliszy cynkowej — skąd przenie­
siono je  na kamień litograficzny i już jako litografja 
były odbite.

B ia ło rn i

Znaczki opłaty. Wedle nowych wzorów rozpoczęto 
w ydawać serję znaczków opłatnych, z których dotych­
czas wyszły 2, 3 i 5 rubli.

Bułgarja.

Znaczki opłaty. Jako  uzupełniające wartości dla 
ruchu w ew nątrz  ukazało się 5 uzupełniających wartości 
wydania z roku  1915/16. A mianowicie: 4 wartości po 
10 stotików, przedstawiające widoki Bułgarji, oraz 
po rtre t Ferdynanda i 1 w artość na 20 sto tików  z ry ­
sunkiem bułgarskiej straży nad  jeziorem Ochfrida. Dla 
ruchu zagranicznego wyszły wartości 10, 20, 50, 75 st. 
oraz 2 Lewa.

Górny Śląsk.
Ukazała się nowa w artość : znaczek służbowy nie­

miecki 60 pf. (bez 21) z przedrukiem C. G. H. S.
Dotychczas ukazały sie zatem następujące znaczki 

służbowe (z 21) 5, 10, 15, 20, 30, 50 pf., 1 Mk; (bez 21) 
5, 10, 15, 20, 30, 40, 50, 60 pf., 1, 125, 2, 5 Mk (naj­
rzadsze są  5 i 15 pf. bez 21).

N adruk (CGHS) bardzo niestarannie wykonany spo ­
tykamy praw ie na wszystkich wartościach umieszczony 
poziomo (częściej) lub pionowo (rzadziej). Dużo jest 
nadruków  odwróconych, podwójnych etc.

Wolne miasto Gdańsk.

Znaczki opłaty. Podobno już ostatnie (?) wydanie 
znaczków opłaty Wolnego m iasta G dańska ukazało się 
w  druku 1 Są to  znaczki opłaty, których rysunek przed­
stawia herb  Gdańska, w  otoku mieści się napis „Freie 
S tadt/D anzig". Wyszły z druku 5, 10, 15, 20, 25, 30, 
40, 50, 60, 80 fen., 1, 120 , 2, 3 Mk.

Fiume.

Znaczki opłaty, nadrukow e. Zaiste bez końca mnożą 
się nadruki na fiumeńskich znaczkach 1 O to  znów wy­
dano z okazji głosowania do K onstytuanty  znaczki na­
drukow e na „Pro Fondatione Studio" z jednowierszo- 
wym napisem „C onstituante  Fiumana". Wyszły wartości 
5, 10, 15, 20, 45, 60, 80 cent. oraz 1, 2, 3, 5 i 10 lirów.

Francja.

P oczta  francuska w  A leksandrji. Znaczki opłaty, 
nadrukowe. Dla poczty francuskiej w  A leksandrji wy­
dano znaczki nadrukow e na znaczkach kursujących 
z wartościami wedle waluty egipskiej. N adruk przed ­
stawia cyfrę oraz słowo „Miliemes". W ydano następu ­
jące w artośc i: 2 M./5 c., 4 M./10 c., 6 M./15 c., 8 M./ 
20 c , 10 M./25 c., 15 M./50 c„ 50 M./l fr., 150 M./5 fr.

P oczta  francuska w  Port Said. Podobnie  jak  dla 
poczty francuskiej w Aleksandrji przedrukow ano częścią 
w P o r t  Said  częścią w Paryżu kursujące znaczki opłaty 
nową wartością, a mianowicie: 2 M./5 c., 4 M./10 c., 
5 M./3 c., 5 M./4 c., 10 M./25 c., 12 M./30 c., 15 M./ 
40 c., 30 M./l fr., 80 M./2 fr., 150 M./5 fr.

Litwa środkowa.

Znaczki opłaty. Jako ostatnia nowość, ukazały się 
w ykonane w Państw ow ej D rukarni w  W arszawie, nowe 
znaczki, naturalnie cięte i ząbkowane. Dotychczas wy­
szły wartości 1, 2, 3, 5, 6, 10 i 20 Mk. Znaczki przed- 

' s taw iają rysunki z widoków Wilna, oraz herby Polski

Znaczki opłaty. Jako  w artość uzupełniająca ukazał 
się nowy znaczek, wedle wzoru obok pomieszczonego. 
Znaczek wykonany w  dwóch kolorach, je s t  ząbk. 1P/4.



i Litwy. Znaczki wykonane bardzo starannie  — zaszczyt 
przynoszą P aństw ow ym  Zakładom Graficznym w W ar­
szawie.

Znaczek dopłaty . Jako  uzupełniająca w artość znacz­
ków  dopłaty ukazała się nowa w artość 20 Mk, kolor 
czerwony.

Niemcy.
Znaczek s łużbow y. Wedle wzorów znaczków z cy­

frami ukazał się nowy znaczek służbowy, wartości 60 fen.

Szwecja.
Znaczki opłatne, ju b ileu szow e. Na pam iątkę króla 

G ustaw a I. i jego wojny wyzwoleńczej przeciwko D uń­
czykom z r. 1521 wydano opłatne znaczki jubileuszowe. 
Rysunek przedstaw ia p o r tre t  króla G ustaw a I. Dotych­
czas wyszły 3 wartości, a  mianowicie: 20, 110, 140 óre.

Włochy.

Znaczki opłatne, pam iątkow e. Z okazji ostatecznego 
zajęcia przez Włochy Wenecji i Giueia wydano w  Trieście 
3 znaczki pamiątkowe, a mianowicie 15, 25 i 40 cent.
OOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOP OOOOOOOO

Ze stowarzyszeń.
Członkowie Związku krakowskiego nabywać mogą 

znaczki konstytucyjne po 2 serje k  110 Mk.

W Krakowskim Związku odbyło się dnia 14 b. m. 
przy bardzo licznym udziale członków i żywem zainte­
resowaniu ciągnienie premji. Szczęśliwymi posiadaczami 
wylosowanych num erów  byli następujący członkowie: 
Pp. Gelatowski, Wagner, Płatkowski, Schubert, Zającz­
kowski, Wodzicki, Łopatka, Łukaszewicz, Ziobrowski, 
Borkowski, Reuss, Michoń, Wiewiórowski, Bzowski, 
Korytowski, Reck, Fortunat, D r Dudziński, Chmurski, 
Pochwalski, Frenklowa, Sem brat, Dziubanowska, Bóhm, 
Bertig.

Większe premje zostały członkom wręczone wzgl. 
pocztą przesłane; mniejsze zostaną przy sposobności 
wysłane.

N adto  ofiarowali panowie Hechter, Dr Tislowitz. 
Skupina i Nowak cenne prem je do rozlosowania mię­
dzy obecnych na zebraniu członków Związku. Wygrali 
je  Pp. Frączkiewicz, P iotrow ski, Winiarz i Bjelut.

Rozmaitości.
Czyżby początek końca znaczka pocztowego ?

Ministerstwo Poczt w Niemczech wprowadziło b a r ­
dzo ciekawą nowość, k tórą polecamy uwadze naszego 
Min. P . i T. O to  wedle załączonych poniżej wzorów

dla całego szeregu miejscowości w prowadzono stem plo­
wanie listów stempelkami podającemi w artość opłaco­
nego listu. Obecnie są  w użyciu stempelki na 10, 15, 
30, 40, 60 i 80 fenigów. Podajem y poniżej odbitki 15, 
30, 60 i 80 fen. stempelków, k tórym  nie można odm ó­
wić ładnego, estetycznego wyglądu. Dotyczący Urząd 
pocztowy, obok stempla oznaczającego w artość, przy­
bija stempel oznaczający datę  miejscowości.

„Poczta Polska" w Odesie.

W Nrze 4 „Filatelisty Polskiego" podaliśmy obszerną 
no ta tkę  p. J . Januszewskiego o nadrukow ych znaczkach 
polskich wykonanych w  Odesie. Nie chcąc pow tarzać 
całej nota tk i odsyłamy Czytelników do N ru 4 „Filate­
listy Polskiego". Zaś poniżej przytaczamy 3 urzędowe
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dokumenta, stwierdzające niezbicie, iż znaczki te  zostały 
z rozkazu Min. P. i T., Sekcja 4. w W arszawie wydane. 
Są to  znaczki skutkiem tego pełnoprawne i mają wszel­
kie praw o znaleść się w katalogach. O trzym ane przez 
nas dokumenta brzmią jak n a s tęp u je :

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
Sekcja 1., Wydział IV.

W a rs z a w a ,  d n ia  7->fO p a ź d z ie rn ik a  1919 r.
N r  29136/1563.

Do
Pana Stanisława Srokowskiego 

Gen. Sekretarza Biura P rac  Kongresowych 

w Warszawie
P a ła c  K r o n e n b e rg a  
P l a c  M a ła c h o w s k ie g o .

Stosownie do wyrażonego życzenia przesyła Mini­
s te rs tw o  Poczt i Telegrafów w załączeniu „Instrukcję 
dla Polskiej Ajencji Pocztowej w Konstantynopolu", 
w dwóch egzemplarzach do urzędow ego użytku.

Szef Sekcji (podpis nieczytelny).
2 załączniki.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
Sekcja I., Wydział IV.

W a rs z a w a ,  d n ia  1 1 -g o  p a ź d z ie rn ik a  1919 r.
N r  29588/1582.

W sprawie Polskiej Ajencji Pocz ­
towej w Odesie.

Do
P an a  S tanisława Srokowskiego 

Gen. Sekretarza Biura P rac  Kongresowych 
w  Warszawie.

W ślad za tu t. pismem z 7 października 1919 roku 
Nr 29136/1563 przesyła się w załączeniu na wyrażone 
tu ustnie życzenie:

1. Znaczki pocztowe w ilości po 10 arkuszy, w arto ­
ści 10, 20, 50 fen. i 1 Mk, razem ogólnej wartości 
tysiąc ośm set (1.800) Mk.

2. Stempel rekomendacyjny dla listów poleconych 
(miejscowość i N r pisać należy narazie odręcznie).

3. Pudełko z poduszką i farbą czerwoną, tudzież
4. Po trzebne druki, a mianowicie:

Druk N r 11 księga nadawcza,
D ruk N r 13 księga oddawcza,
D ruk N r 17 księga listowa,
D ruk N r 18 spis przesyłek poleconych,
Druk N r 705 zamówienie znaczków pocztowych, 
D ruk N r 707 rachunek znaczków.

Zauważa się, że M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
dostarczy datownik (stempel) kalendarzowy, skoro tylko 
Biuro P rac  Kongresowych poda do tutejszej w iado­
mości napis, jaki życzy sobie mieć na tym datowniku. 
Tosame dotyczy znaczków pocztowych z nadrukiem. 
Zdaniem tu tejszem  należałoby sporządzić datownik z na­
pisem „Polska Ajencja Pocztow a O desa", znaczki zaś 
pocztowe zaopatrzyć nadrukiem „Odesa".

Zanim sporządzony będzie datownik, należy tymcza­
sow o unieważniać znaczki pocztowe stemplem legacyj- 
nym a obok wypisywać odręcznie d a tę  nadania.

Pozatem  należałoby urządzić całą manipulację i prze­
syłkę poczty analogicznie jak w Polskiej Ajencji Pocz­
towej w  Konstantynopolu.

Wykaz przesłanych znaczków pocztowych celem po­
twierdzenia odbioru, k tóre tu  następnie przesłać należy, 
dołącza się.

(Pieczęć). Podsekre tarz  S tanu  (—) D r Urbański.

Konsulat I. klasy Rzeczypospolitej Polskiej 
w Odesie.

D n ia  ...................................................... 1920 r.
L  dz . 524.

Do
Ministerjum Poczt i Telegrafu.

Z powodu ewakuacji i likwidacji Konsulatu Polskiego 
w  Odesie przy niniejszym przesyłamy:

1. Rachunek sprzedanych znaczków pocztowych za 
listopad i grudzień 1919 r. i styczeń r. b. na ogólną 
sumę 1.180 05 Mk

2. Pozostałe znaczki pocztowe na ogólną sumę 
519*95 Mk (ogółem otrzymano znaczków pocztowych 
na sumę 1.800'— Mk).

3. 10 kopij wykazów przesłanych listów zwyczajnych 
i poleconych do Urzędu Pocztow ego W arszawa I. za 
listopad i grudzieó 1919 r. i 4 kopij wykazów za sty ­
czeń 1920 r.

4. 3 księgi nadawcze na listy polecone.
5. Pozostałe druki N r 11, 13, 17, 18, 705, 707.
6. S tem pel rekomendacyjny z poduszką.
7. Stempel z napisem O desa  do kasowania znaczków 

pocztowych.
Zgodnie z pismami Min. P. i T. z dnia 7 i 11 paź­

dziernika 1919 r. za  N r 29136/1563 z instrukcją dla 
Ajencji Pocztowej za N r 13512/lV i N r 29588/1582. 
Polska Ajencja Pocztow a w  Odesie zaopatrzyła w  miej­
scowej drukarni nadpisem „O desa" następującą ilość

znaczków pocztowych: 10 fen. 550 szt., 20 fen. 600 szt., 
25 fen. 200 s z t , 50 fen. 550 szt., 1 Mk 700 szt. nadpisy 
koloru czarnego. Prócz tego 10 fen. 50 szt. i 50 fen. 
50 szt. nadpisy próbne koloru czerwonego zużyte na 
listy.

Po lska Ajencja Pocztow a w Odesie za czas sw ego 
2 '/2  miesięcznego, nieustannego urzędowania wysłała 
listów poleconych 599 i zwyczajnych 135 wzbudzając 
wdzięczność licznej kolonji polskiej, mogącej porozu­
miewać się z krajem i odszukiwać zaginionych w czasie 
wojny członków rodziny.

(Pieczęć). Konsul ( ) St. Srokowski.
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Ciekawe wiadomość! o znaczkach nadrukowych 
Litwy Środkowej.

Skoro spraw a poczty wileńskiej została poruszoną 
w prasie i zainteresowała, jak widać, ogół szerszy fi­
latelistów, to  uważam za właściwe zaznaczyć, że jest 
pożałowanin godnem, iż Wydział Poczt i Telegrafu, 
świadcząc w dniu 23 grudnia  1920 r. N r 640, że „w szyst­
kie pozostawione arkusze przez władze pocztowe litew ­
skie ze znaczkami pocztowemi Litwy zostały przez D e­
partam en t Komunikacji i R obót Publicznych Litwy środ ­
kowej, Wydział Poczt i Telegrafu zaopatrzone w  na ­
druk  „Środkow a Litwa itd .“ nie wspomniał o tern, że 
przecież D epartam ent Skarbu  w celu zaopatrzenia w  na­
druk  wzmiankowany wydał Wydziałowi Poczt i Tele­
grafu 10 fenigowych (właściwie 10 skatiku) nie 9.400 
sztuk, jak  to powiedziano w  zaświadczeniu wyżej wy- 
mienionem, a 13.792 szt.; 15 fen. nie 2.475 a 3.177 szt ; 
20 fen. nie 2.300 a 2.354 sz tuk ; 30 fen. nie 10.300 
a 10.468 szt.; 50 fen. nie 5.800 a 5.969 szt.; 60 fen. 
nie 1.800 a 2.094 szt.; 75 fen. nie 2.400 a 2.418 szt.; 
1 Mk (właściwie 1 auksina) nie 3.600 a 3.749 szt.; 
3 Mk nie 200 a 283 szt.; 5 Mk nie 300 a 360 szt., więc, 
że ciekawem byłoby wiedzieć o losie ukrytych 6.089 
znaczkach pocztowych, stanowiących dziś kolosalną w ar­
tość.

Dalej Wydział Poczty i Telegrafu w  zaświadczeniu 
swem pisze, że polecił sprzedaż tych znaczków przy 
okienku głównej poczty w  Wilnie itd., Wobec czego 
śmiem stanowczo twierdzić, że je s t  to  w ierutnem  fał­
szem, że wszystkie te  znaczki były sprzedaw ane przy 
okienku poczty głównej, rzeczywiście, należy stwierdzić, 
że spraw a sprzedaży, będąc k ierowaną przez jednego 
z funkcjonarjuszy poczty wileńskiej, p. Izydora Wieli- 
sieja, na spółkę z pewnym kontrahentem  dla usankcjo­
nowania naówczas nieznanych w świecie filatelistycz­
nym znaczków zmuszoną była zarządzić sprzedaż, lecz 
sprzedawały się tylko znaczki 10 i 30 fen. i być może 
przy tej sposobności dostało się wybrańcom parę innych 
znaczków.

Piszący te  słowa filatelista, mający pew ne stosunki 
w sferach rządzących, a nad to  zaopatrzony w  pismo 
polecające jednego z dygnitarzy, pomimo usilnego ubie­
gania się swego, dostania znaczków 3 i 5 auks. cho­
ciażby w jednym tylko egzemplarzu, nie dostał tako ­
wych, a gdy zwrócił się do kierownika Wydziału p. God- 
woda, ten skierował go do p. Wielisieja, k tóry  oświad­
czył, że znaczki litewskie z nadrukiem  Litwy środkowej 
zostały sprzedane jednem u z miejscowych fiatelistów 
za 1,000.000 Mk, i że ponieważ skarb  nasz dużo na 
tern zyskał, więc znaczki z nadrukiem o tyle będą sprze­
daw ane na poczcie, by uzyskać sankcję. Być może, że 
Komisja Rewizyjna, złożona z 20 osób, k tóra  niedawno 
bawiła u nas w e Wilnie, a przyjechała tu  z W arszawy 
celem zbadania poczty wileńskiej, zechce stwierdzić, 
czy p. Wielisiej twierdził praw dę, czy też był wino­
wajcą całej afery znaczków litewskich z nadrukiem 
Litwa środkowa. L. N ., Wilno.

Znaczki sejm owe Litwy kowieńskiej.
W maju 1920 roku zmuszony byłem wyjechać do 

Kowna. Był to właśnie czas, kiedy Min. P. iT . w  Kownie

miało zamiar wydać nowe znaezki sejmowe. Zdołałem 
zebrać trochę danych co do tych znaczków, którymi 
chcę się podzielić z resz tą  filatelistów. W  m aju 1920 r. 
Min. P . i T. w  Kownie ogłosiło konkurs na nowe zna ­
czki pocztowe na pamiątkę pierwszego sejmu w wolnej 
Litwie. Miały to być wartości 10, 15, 20, 30, 40, 50, 
60, 80 skat., 1, 3 i 5 auks. Większość znaczków (20, 
40, 50, 60, 80 skat., 1. 3 i 5 auks.) wykonano według 
rysunków  malarza p. Wincentego Pukasa. Kto wykonał 
rysunki dla znaczków 10, 15 i 30 skat. — nie wiem. 
Znaczki te  ukazały się dnia 25 sierpnia 1920 roku na 
głównej poczcie w Kownie i zostały rozesłane do po ­
szczególnych urzędów  pocztowych. Na każdym znaczku 
widnieje nap is: „Heigiamasis Seimas 1920“ (sejm na­
rodowy), w artość oraz „Lietuva“ (Litwa) lub „Lietuvos 
paśtas" (poczta litewska). Znaczki 10, 15 i 30 skat. 
przedstaw iają pogoń litewską, 20, 50 i 60 skat. portre t 
Witolda (Vytantas), 40 i 80 skat. Gedymina (Gedymy- 
nas), zaś znaczki 1, 3 i 5 auks. przedstaw iają  s ta ro ­
dawny dąb pogański z palącym się obok zniczem. Zna­
czki wyszły w następujących kolorach: 10 skat. czer­
wony, 15 skat. niebieski, 20 skat. zielony, 30 skat. 
bronzowy, 40 skat. zielony/lila, 50 skat. bronzowy, 
60 skat. czerwony, 80 skat. szary/czerwony, 1 auks. 
czarny/żółty, 3 auks. czarny'zielony i 5 auks. czarny/lila.

Tutaj n iestety bardzo mało wiemy o znaczkach li­
tewskich i tak  naw et u Michla (Katalog-Nachtrag, Nr 1, 
Janu ar 1921) w nota tce  co do powyższych znaczków 
spotykam y się z taką  niedokładnością. Czytamy „zna­
czki te  były w  obiegu tylko 3 dni i były przy jednem 
okienku sprzedaw ane publiczności". Podczas, gdy zna­
czki powyższe były w obiegu przeszło 3 tygodnie, były 
rozesłane do wszystkich urzędów  pocztowych, oraz 
były sprzedaw ane w  nieco ograniczonej ilości. Sam 
widziałem te  znaczki w dwóch urzędach w  Kownie, 
w Wilnie, Wiłkomierzu, Ucianie, Oniksstach, Praszku- 
nach i Dobeikach. St. Mac.
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo oooooooooooooooooooo
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nie opłaconym liście. — 
W. Wellner, Dobrnska 186.
C- S. R. — Wymieniam też 
znaczki.

y  a 100 do 300 rozmaitych 
L* znaczków polskich daję 
t ą  s a m ą  i l o ś ć  dobrych 
znaczków niemieckich, ple­
biscytowych itp Nie w y­
syłam pierwszy. — Gustav 
Spann, Konigsberg, Pr.
Tamnaustrasse 5.

| /u p u ję  dobre znaczki Pol-
* *  ski, Ukrainy i Rosji. — 
Otto Machaliza, Redendorf,
poczta Antonienhiitte, G ór­
ny Śląsk.

D oszu ku ję  solidnych zna-
*  jomości filatelistycznych 
celem zamiany cennych du ­
bletów  wojennych, nadru ­
kowych znaczków polskich 
i rosyjskich n a  p o l s k i e ,  
austr.,rosyjskie i niemieckie 
Wilhelm Bernstein, W ar­
szawa, Ordynacka 13, m. 3.

p r z e p is  dla sporządzenia
* likieru, esencji i wolnych 
od alkoholu napoji oddam  
za znaczki pocztowe. — 
Pierwszorzędne referencje. 
Zapytania we filatelistycz-



0  E. C. P. największy klub 
**• francuski zamieniają­
cych znaczki. 8.000 członków 
na całym świecie. P rospe ­
k ty  przy załączeniu znacz­
ka na przesyłkę w ysy ła : 
K. Gryżewski, Warszawa, 
Królewska 35, m. 5.

Trnaczki polskie z a m i e -  
n i a m, sprzedaję i ku ­

puję. Lista cen 3 Mk. Wł. 
Rachmanow, Warszawa, ul. 
Piękna 2, m. 3. Konto P. 
K. O . N r 1813. Ekspertyza 
znaczków poczt, szwajc.

D oszukuję znaczków pol-
* sko-rosyjskich z r. 1860, 
pojedynczych, w parkach
1 na całych listach. Ofia­
ruję za egzemplarze w do­
brym stanie „Prima" od 
m arek polskich 1.000 za 
sztukę i wyżej, zależnie 
od piękności egzemplarzy. 
Również poszukuję Rosję 
N r I. oraz III. i IV. W. Po­
lański, Geneve 10, Rue de 
la Confederation p. A. Dr 
Mr. E. Turnowsky.

1T naczki pocztowe czeskie, 
"  austrjackie itp. zamie­
niam za polskie i inne. — 
Otomar Suchomel,Deu tsch- 
b rod  C. S. R.

C rn st Voelker, Basel 1.
*-* Szwajcarja P. O. box 
10063 życzy sobie zamiany 
ze zbieraczami i sprzeda­
jącymi całego świata. S p e ­
cjalność znaczki wojenne 
i Czerwonego Krzyża.

p o s z u k u ję  do kupna wię- 
* kszej ilości następują ­
cych znaczków: 15 hal. ząb­
kow ane; 1 Mk cięte; 50 na 
50 „Poczta P o lska '1 na pocz­
cie polowej III.; 1 Mk do ­
płata, czerwone. P łacę naj­
wyższe ceny. O ferty  pod 
Kraków 1., skr. poczt. 18.

/Okazyjnie do sprzedania 
" a l b u m  ze  z n a c z k a m i  
wartościowemi (około 6 ty ­
sięcy sztuk). Cena 200 ty­
sięcy Mkp. — W iadom ość: 
Księgarnia J. Cholewiń­
skiej, Lublin.

Z B IE R A C Z E
Z N A C Z K Ó W
P O C Z T O W Y C H Ż Ą D A J C I E
MEGO C EN N IK A N r 7 Z  D N IA  10 LIPCA  
1921 R O K U  (24 S T R O N ) CENA 15■ -  Mkp.

ZYGFRYD POPPERS
P R Z E M Y ŚL , K A Z IM IE R Z A  W. 7.
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K U P U J Ę
sprzedaję i zamieniam znaczki pocztow e wszel­

kiego rodzaju, przeważnie polskie.

J. C Z E R W O N O B R O D A
W A R S Z A W A ,  P A Ń S K A  L.  9

F l L J A :  Ś to -K R Z Y S K A  42. K S IĘ G A R N IA  U N IW E R S A L N A .

K onto  czekow e w B anku  Związku S półek  
Zarobkow ych , P oznań  i P. K. O. W a rsza w a  I.

| H A N D E L  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  |

P H I  LA TELIA
W K R A K O W I E ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 9
S K RY TK A  P O C Z T O W A  Nr 98 o o o  K O N T O  P .  K. O. W  W A R S Z A W I E  N r 141,616

P O L E C A  B O G A TO  ZAOPATRZONY W YBÓR ZNACZKÓW POCZT. 
PO LSK ICH, LITEWSKICH I ZAGR. P O  PRZYSTĘPNYCH CENACH

DLA P. T. HANDLARZY PO LEC A  PRZYBORY FILATELISTYCZNE

C E N N IK  N A JN O W S Z  Y  Z N A C Z K Ó W  P O L SK IC H  I  Z A G R A N IC Z N Y C H  
W Y S Y Ł A  S IĘ  Z A  P O P R ZE D N IE M  N A D E S Ł A N IE M  M A R E K  1 0 -  

D O D A 1 K I M IESIĘC ZN E D O  K A T A L O G U  M IC H L A  W  CENIE M k 25
W R A Z  Z PR Z E R Y Ł K Ą  P O C Z T . -  ZA M Ó W IEN IA  U SK U T E C Z N IA  S IĘ  O D W R O T N IE


